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Projekt traktatu 
pokojowego.

BRZEŚĆ LITEWSKI. Biuro Wolffa 
donosi: Podczas odbytych w piątek przed 
południem narad zakończono tymczasowe 
omawianie punktów, podlegających uregu­
lowaniu między Rosyą a państwami czwór- 
przymierza po zawarciu ogólnego pokoju. 
Poza sprawami politycznemi uregulowano 
kwestye prawne i gospodarcze, z zastrze­
żeniem zbadania ich przez stosowne wła­
dze dla ostatecznego zredagowania.

Następnie osiągnięto zgodę co do 
wznowienia przerwanych przez wojnę u- 
mów; postanowiono, że zarówno prawnie, 
jak i gospodarczo żadne z państw nie ma 
być traktowane gorzej przez inne pań­
stwo niż którekolwiek trzecie państwo, 
nie mogące się powołać na traktat.

Prawo wojenne i stan wojenny zosta- 
ją zniesione, ci 2aś, którzy od tego ucier­
pieli, otrzymają z powrotem prawa swoje 
lub odszkodowania. Bliższe określenia 
prawideł co do kosztów wojennych i od­
szkodowań wojennych będą ustanowione 
później. Ułożono się również co do spo­
sobu regulowania strat, poniesionych przez 
ludność cywilną poza terenem działań 
wojennych.

Osiągnięto zasadnicze poroznmienie w 
sprawie uwolnienia i przewiezienia do oj­
czyzny jeńców wojennych i cywilnych. 
To samo dotyczy wzajemnego zwrotu stat­
ków kupieckich.

Wreszcie przewidziane jest jaknaj- 
szybsze wznowienie stosunków dyploma­
tycznych i konsularnych.

W sprawach gospodarczych ujawniła 
się zupełna zgodność co do natychmias­
towego zaprzestania wojny ekonomicznej, 
otwarcie ruchu handlowego i zorganizo­
wania prawidłowej wymiany towarów. Na­
stępnie osiągnięto zasadniczą zgodę co 
do podstaw, na jakich uregulowane będą 
trwałe gospodarcze stosunki.

W sprawie traktowania okupowanych 
przez obie strony terytoryów delegacya 
rosyjska zaproponowała co następuje: „W 
zupełnej zgodzie z jawnym oświadcze­
niem stron, zawierających traktat, że chcą 
one zawrzeć pokój bez aneksyi, Rosya 
wycofuje wojska z okupowanych części 
Austro-Węgier, Turcyi i Persyi, zaś pań­
stwa czwórprzymierza z Polski, Litwy, 
Kurlandyi i innych okręgów Rosyi. Zgo- 
gnie z zasadami rządu rosyjskiego, uzna­
jącego prawo wszystkich bez wyjątku lu­
dów, zamieszkałych w Rosyi, do samoo­
kreślenia i do odseparowania się od Ro­
syi, ludność tych terytoryów otrzyma mo­
żność w najkrótszym, ściśle ustalonym 
terminie najzupełniej swobodnie wypowie­
dzieć się w sprawie połączenia się z tern 
lub innem państwem lub też utworzenia 
samodzielnego państwa. Obecność przy- 
tem jakichkolwiek wojsk na terytoryach 
głosujących jest niedopuszczalna, z wy­
jątkiem narodowych lub lokalnych milicyi. 
Jednakże aż do rozstrzygnięcia tej spra­
wy zarząd tych krajów' spoczywać będzie 
w ręku przedstawicieli ludności miejsco­
wej, wybranych sposobem demokratycz­
nym. Termin opuszczenia zajętych tery­
toryów oraz bliższe szczegóły wraz z u- 
staleniem początku i przebiegu demobili- 
zacyi wojsk, ustanowione będą przez spe­
cyalną komisyę wojskową".

Wobec tego Niemcy zaproponowały, 
aby pierwszemu artykułowi traktatu po­
kojowego dać następujące brzmienie:

Artykuł 1-szy: Rosya i Niemcy o- 
świadczają o zakończeniu stanu wojenne­
go. Oba narody zdecydowane są żyć na­
dal ze sobą w przyjaźni i pokoju. Niem­
cy są gotowe (z zastrzeżeniem zupełnej 
wzajemności w stosunku do ich sprzy­
mierzeńców) natychmiast po zawarciu po­
koju z Rosyą i po przeprowadzeniu de-
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i\a 32.001) losów — 16.000 losów i premia wygrywają razem
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marek i wiele innych.
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Cały dochód z Loteryi Legionów, której wygrane gwarantowane są przez BANK ZIEMIAŃSKI w WARSZAWIE, przeznaczony 

jest na inwalidów, wdowy i sieroty legionowe oraz weteranów z 1863 r.
Losy do nabyć* 8 “ kolektorów.

Wymiana biletów IV klasy na bilety V klasy powinna nastąpić u właściwych kolektorów do 11 stycznia.

mobilizacyi wojsk rosyjskich opuścić do­
tychczasowe stanowiska i zajęte terytorya 
rosyjskie, o ile z artykułu 2-go nie wy­
nika co innego.

Artykuł 2-gi: Wobec tego, że rząd 
rosyjski, zgodnie ze swemi zas darni ob­
wieścił. prawo zainookreślenia 2ż do zu­
pełnego oderwania się od fiosjji wszyst­
kich bez wyjątku narodów, po/ostających 
w związku z państwem rosyjskim, rząd 
rosyjski przyjmuje do wiadomości posta­
nowienia, które są wyrazem woli naro­
dów, że Polska, a także Litwa, Kurlandya, 
części Estlandyi i Inflant dążą do niepo­
dległości państwowej i oddzielą się od 
rosyjskiego związku państw.

Rząd rosyjski uznaje, że manifesta- 
cye te w dzisiejszych okolicznościach na­
leży uznać za wolę narodu i jest gotów 
wyciągnąć z tego odpowiednie wnioski; 
ponieważ na tych terytoryach, gdzie ma 
być zastosowane prawo samookreślenia, 
kwestya opróżnienia przedstawia się tak, 
jak to określa artykuł 1-szy, to czas i 
inodyfikacye, potrzebne według rosyjskie­
go ujęcia uprawomocnienia już istnieją­
cych oświadczeń oderwania się od Rosyi, 
uprawomocnienia przez głosowanie ludo­
we na szerokiej zasadzie, bez jakiegokol­
wiek nacisku wojennego — opracowane i 
ustalone będą przez specyalną komisyę“.

Austro-Węgry zaproponowały zasad­
nicze równobrzmiące sformułowanie tego 
punktu.

Delegacya rosyjska przyjęła oświad­
czenie powyższe do wiadomości i zapa­
trywanie swoje na nie ujęła w ten spo­
sób:

„Stoimy na tym stanowisku, że za 
faktyczny wyraz woli narodu uważać mo­
żna jedynie takie oświadczenie, które się 
ujawni przez wolne głosowanie przy — 
pełnej abstynencyi wojsk obcych na da­
ny, u terytoryum. Wobec tego proponu­
jemy i obstajemy przy tym, aby jasno i 
wyraźnie zredagować ten punkt. Zgadza­
my się na to, aby była stanowiona spe- 
cyalna komisya, mająca zbadać technicz­
ne warunki urzeczywistnienia tego rodza­
ju referendum oraz ustalić ostateczny 
termin opuszczenia zajętych terytoryów".

Z przebiegu dotychczasowych per­
traktacyi ogólnych z zadowoleniem moż­
na stwierdzić, że poglądy traktujących 
państw co do uregulowania najważniej­
szych spraw zgadzają się w wielu punk­
tach, co zaś do innych, tak dalece się 
zbliżyły, żc uadzieja na osiągnięcie cał­
kowitego porozumienia jest zupełnie u- 
sprawiedliwiona.

BRZEŚĆ LITEWSKI. Biuro Wolffa 
donosi: „Na trzecim z kolei, ostatnim
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Loterya R. G. 0. nie posiada tak zwanych 

Wolnych lub „bezpłatnych “ losów 
są one bowiem tylko zamaskowaniem szczupłej liczby wygranych.

W loteryi R. G. Ó. istotnie wygrywa co drugi numer.
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przed ustanowioną przerwą, posiedzeniu 
plenarnem przewodniczył bułgarski mini­
ster sprawiedliwości Popow. Po otwarciu 
zebrania przewodniczący wskazał donio­
słość rozpoczętych pertraktacyi pokojo­
wych, które stanowią podstawę do za­
początkowania nowej ery w rozwoju pra­
wa narodów. Delegacyoin czwórprzymie- 
rza i delegacyi Rosyi, ucieleśniającej po­
czucie prawa wielkiego narodu rosyjskie­
go, ludzkość ma wiele do zawdzięczenia. 
Aby dać temu wyraz minister sprawiedli­
wości Popow oddał przewodnictwo kie­
rownikowi delegacyi rosyjskiej. Pan Joffe, 
który objął przewodnictwo podniósł, że na 
ostatniem posiedzeniu plenarnem, po o- 
mówieniu specyalnych kwestyi między 
przedstawicielami czwórporozumienia i Ro­
syi, wyznaczono następne posiedzenie na 
dzień 4 stycznia 1918 roku (podług no­
wego stylu). Wobec czzgo wczorajsze po­
siedzenie zakończyło omówienia przed­
wstępne.

Następnie Ibrahim Hakki-Pasz.a zwró­
cił uwagę, iż wyrażona przezeń nadzieja, 
że konferencya doprowadzi do pomyślne­
go końca, nie okazała się zbyt śmiałą.

Omówiono i zbadano prawie wszyst­
kie trudne kwestye, które narzuciła 3 i 
pól roczna wojna. Możnaby powiedzieć, 
że większość spraw jest na drodze do 
praktycznego rozwiązania. 6-dniowe per- 
traktacye dały więc bardzo dobre rezul­
taty. Za taki wynik obrad należy się de­
legacyi rosyjskiej podziękowanie, gdyż u- 
jawniła ona w czasie pertraktaćyi wiele 
szczerości, sprawiedliwości i zmysłu prak­
tycznego. Panowie Rosyanie dowiedli, że 
są oni dobrymi dyplomatami i mężami 
stanu. W końcu Hakki-Pasza życzył de­
legatom rosyjskim szczęśliwej podróży do 
ojczyzny i zakończył życzeniem szczęśli­
wego zobaczenia się w umówionym dniu.

Przywódca delegacyi rosyjskiej rów­
nież wyraził pogląd, że rozpoczęte per- 
traktacye są dobrym początkiem i pozwa­
lają przewidywać rychłe zakończenie nisz­
czącej wojny. W czasie rozpoczynającej 
się przerwy—zakończył p. Joffe—będzie­
my wszyscy czuli, że za nami stają mi­
liony cierpiących ludzi, wyczekujących 
końca wojny. Świadomość tej odpowie­
dzialności przed naszymi narodami, przed 
ludzkością i przed historyą napełnia nas

Pr e nu mer ais:
W Dąbrowie miesięcznie 3 K.; kwartalnie 9 K-; z prze­
syłką pocztową mieś. 3 K. 50 hal.; kwartalnie 10 K. 50 hal. 
W okupaeyi niemieckiej miesięcznie 2 Mk. 60 fen.; kwar­
talnie 7 Mk. 80 fen. Za dostawę do domu dopłaca się 

miesięcznie 50 hal.
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ogłoszenia po 10 hal. za wyraz. Najmniej 1 Kor. r
Wyrazy tłustym drukiem podwójnie. . V1



nadzieją i dodaje sił do znalezienia drogi 
ku powszechnemu pokojowi. W tej właś­
nie nadziei ogłaszam posiedzenie niniej­
sze za zamknięte.

Delegaci czwórprzymierza w 
Petersburgu.

GENEWA. Według informacyi pe­
tersburskiej „Petit Parisien", Rada komi­
sarzy ludowych zarządziła przyprowadze­
nie do porządku gmachu poselstwa nie­
mieckiego na przyjęcie spodziewanych 
tam delegatów czwórprzymierza.

Prasa neutralna o rokowa­
niach.

GENEWA. „Journal de Geneve“ u- 
waża odpowiedź państw centralnych za 
fakt o niesłychanej doniosłości. Prasa ne­
utralna zwraca uwagę na umiarkowany 
ton odpowiedzi, który jedynie w zdaniu 
o koloniach nabiera akcentów wyjątkowo 
mocnych. Panuje przekonie, że po spre- 
cyzjowaniu stanowiska państw central­
nych w drażliwej sprawie narodowościo­
wej, pośrednictwo państw neutralnych ma 
wjdoki powodzenia. .

Ameryka o rokowaniach 
pokojowych.

ROTTERDAM. Biuro Reutera ogłasza 
następującą depeszę z Waszyngtonu: „Oś­
wiadczenia hr. Czernina budzą wśród na­
rodu amerykańskiego poważne wątpliwoś­
ci co do tego, czy można je brać poważ­
nie. W Ameryce przeważa pogląd, że 
prawdziwym celem delegacyi niemieckiej 
jest, o ile możności, przeciągnąć na czas 
jaknajdłuższy prowadzenie rokowań, a to 
w celu podwójnym: z jednej strony w błąd 
wprowadzić własny naród, zaś z drugiej 
strony wygrać na czasie. Żadnej zmianie 
nie uległo dotychczasowe stanowisko ko- 
alicyi w sprawie decyzyi niezawierania 
traktatu pokojowego z takim rządem nie­
mieckim, który nie wyraża wolnej woli 
rządzonego ludu. Szczególną wagę przy­
kładają w Waszyngtonie do wiadomości, 
iż Niemcy pomijają milczeniem sprawę 
zwrócenia Francyi, Alzacyi i Lotaryngyi, 
która stanowi przedwstępny warunek 
wszelkiego traktatu pokojowego. Pozatem 
szczególny nacisk kładą tutaj na gwaran- 
cye Niemiec w związku ze zwrotem in­
nych okupowanych terytoryów".

Włochy za pokojem.
ZURYCH. „Italia" pisze: „Pięć mów 

Orlanda, jakie wygłosił na tajnych posie­
dzeniach parlamentu włoskiego, nie pozos­
tawiły żadnej wątpliwości, że Orlando nie 
broni już wiecej poprzednich imperyalis- 
tycznych celów wojennych Włoch, oraz że 
gotów jest przystąpić do natychmiastowej 
likwidacyi wojny, ale w każdym razie w 
porozumieniu ze sprzymierzeńcami. Expose 
włoskiego ministra skarbu o tyle jest god­
ne uwagi, że nowy rok finansowy 1918/19 
traktowany jest w nim jako rok pokojowy.

Koalicya namyśla się.
ROTTERDAM. Z Londynu donoszą: 

Podczas gdy wczoraj cała prasa angiel­
ska jednogłośnie wyrażała pogląd, że nie­
mieckie propozycye pokojowe w Brześciu 
Litewskim nie przedstawiają bynajmniej 
podstawy nadającej się do ogólnych ro­
kowań pokojowych, gdyż rozwiązanie, któ­
re one wysuwają w pewnych sprawach 
europejskich, jest niedostateczne i nie 
przedstawia żadnej gwarancyi przeciwko 
nowym wojnom—w przeciwieństwie do te­
go dzisiaj różne dzienniki dają wyraz po­
glądowi, że poważne zbadanie kwestyi 
jest jednakże pożądane. „Dailly News" 
podkreślają zręczne usiłowanie ze strony 
Niemiec przedstawienia koalicyi za agre­
sywnych imperyalistów. Dlatego właśnie 
byłoby nierozsądnym, gdyby koalicya 
z miejsca odrzuciła propozycye niemiec­
kie. Gdyby Rosya miała zwrócić się te­
raz do koalicyi, to ta powinna w odpo­
wiedzi na to złożyć szczere i wyraźne o- 
świadczenie o swoich celach wojennych. 
„Manchester Guardian" pisze: Koalicya 
powinna przyjąć wszystko co w propo- 
zycyach niemieckich jest do przyjęcia, a 
ponadto postawić swoje żądania mini­
malne.

Dopuszczenie Polaków
do rokowań pokojowych.

WARSZAWA, 28. grudnia.

Polskie koła polityczne otrzymały in- 
formacyę, że państwa czwórsojuszu zde­
cydowały się w zasadzie na dopuszczenie 
reprezentanta państwa polskiego do roko­
wań pokojowych w Brześciu Litewskim. 
W ten sposób stało się zadość uprawnio­
nemu życzeniu narodu polskiego. Polska 
nie będzie więc jedynie przedmiotem ro­
kowań między mocarstwami; lecz sprawa 
polska rozstrzygnie się przy bezpośred­
nim udziale Polaków. Kwestya personal­
na nie jest jeszcze zadecydowana. Do­
puszczeniu reprezentazta Polski do roko­
wań stały na przeszkodzie względy .natu­
ry formalnej, w pierwszej linii okolicz­
ność, że Polska nie wypowiedziała wojny 
Rosyi. Przeszkody te zostały zapewne za 
zgodą obu stron paktujących usunięte, w 
czem nie małą zasługę położyły Austro- 
Węgry.

Dodać należy, że reprezentant Polski 
weźmie udział w rokowaniach tylko od­
nośnie do spraw, związanych z kwestyą 
polską.

Co do rokowań samych panuje prze­
konanie, że preliminarz pokojowy będzie 
rychło zawarty- Jedna i druga strona 
pragnie, by prowizoryum w postaci ro- 
zejmu ustało i by miejsce jego zajął de­
finitywny stan pokojowy między RÓ6yą a 
państwami czwórsojuszu. Z tego powodu 
nie będą zapewne w preliminarzu załat­
wione definitywnie wszystkie kwestye 
szczegółowe. Preliminarz będzie zawierał 
tylko ogólne zarysy pokoju, poczem na­
stąpią dłuższe obrady nad kwestyami 
szczegółowenjj. W kwestyi polskiej bę­
dzie zapewne również tylko ogólna jej 
strona ustalona w preliminarzu; detalicz­

Co koalicya obiecuje Ukraiń­
com.

AMSTERDAM. Jak donosi „AUge- 
meen Handelsblad", ze strony angielskiej 
i francuskiej poczynione zostały kroki dy­
plomatyczne u Rady Ukraińskiej w Kijo­
wie w tym celu, aby przeszkodzić ewen­
tualnemu przyłączeniu się Ukrainy do po­
koju odrębnego, jaki mógłby być zawar­
ty pomiędzy bolszewikami a mocarstwa­
mi centralnemi. O ileby rząd Ukrainy 
przychylił się do żądań koalicyi, w takim 
razie koalicya gotowa jest uznać Ukrainę 
za najważniejsze państwo rosyjskie oraz, 
za punkt środkowy nowozbudowanej Rosyi

Przeciw amerykańskim 
„bolszewikom1'.

AMSTERDAM. Według jednego z 
dzienników tutejszych do „Times" do­
noszą z Waszyngtonu, co następuje: 
„Rząd amerykański jest w posiadaniu 
dowodów, że nauki bolszewików zaszcze­
piają się i w Ameryce. Jakkolwiek rząd 
amerykański nic niema przeciwko pro­
pagandzie socyalistycznej, o ile ta nie 
przeszkadza w prowadzeniu wojny, i 
jakkolwiek musi być utrzymana w ca­
łej pełni wolność, o ile daje się ona 
pogodzić z bezpieczeństwem narodo­
wym, to jednakże prezydent Wilson dał 
do zrozumienia, że chwyci się bezzwłocz­
nie choćby najsurowszych środków, o 
ileby usiłowano stawić opór prawu o- 
bowiązującemu, lub też o ileby agitato­
rzy mieli posługiwać się środkami prze­
mocy".

Dr. Steczkowski w Wiedniu.
WIEDEŃ. „Polnische Stimmen" do­

noszą: Minister skarbu Dr. Steczkowski 
bawił parę dni w Wiedniu i konferował 
z wielu osobami (urzędnikami bankowy­
mi i państwowymi funkcyonaryuszami), 
których zamierza się powołać do polskie­
go ministerstwa skarbu tymczasowo lub 
definitywnie. Rokowania są po części ukoń­
czone. Dr. Steczkowski odjechał w piątek 
do Warszawy.

Komunikat austryack
WIEDEŃ 30 grudnia. Urzędowo donoszą: 

NA FRONCIE WSCHODNIM rozejm. 
NA FRONCIE WŁOSKIM. Miejsca­

mi wzmożona działalność artyleryi.
Szef sztabu generalnego.

ne kwestye sporne będą rozważane do­
piero po zawarciu preliminarza.

Jak słychać, nie była koncepcya au- 
stro-polska przedmiotem narad w Brześ­
ciu Litewskim. Nie wynika z tego jed­
nak, jakoby ta koncepcya straciła na ak­
tualności. Nie mówiono o niej w Brześ­
ciu Litewskim prawdopodobnie dlatego, 
ponieważ jest ona sprawą obchodzącą wy­
łącznie państwo polskie i Austro-Węgry. 
W Brześciu Litewskim będzie mogła być 
tylko proklamowana zasada samookreśle- 
nia Królestwa Polskiego, zasada uznana 
przez Rosyę. Królestwo Polskie będzie 
tedy miało sposobność swobodnej decyzyi 
co do swojej przyszłości.

Obawy, wyrażone przez niektórejkoła 
polskie, jakoby program pokojowy państw 
centralnych, ogłoszony w Brześciu przez 
lir. Czernina oznaczał nową sytuacyę w 
kwestyi polskiej, są nieuzasadnione.

Jak wiadomo nastąpiła przerwa w 
rokowaniach pokojowych do 4 stycznia, 
ponieważ rząd rosyjski ma zamiar zwró­
cić się w międzyczasie do swoich byłych 
sojuszników z żądaniem, aby przyłączyli 
się do rokowań pokojowych. Gdyby do 
dnia 4-go stycznia nie nadeszła odpo­
wiedź ze strony koalicyi, wówczas będzie 
Rosya gotowa zawrzeć pokój odrębny z 
państwami centralnemi. Dotychczas nie 
nadeszły żadne wiadomości o zmianie do­
tychczasowego nieprzejednanege stanowis­
ka ze strony zachodnich państw koali­
cyjnych.

Najbliższą sprawą, która będzie przed- 
miotam obrad w Brześciu Litewskim będą 
kwestye gospodarcze.

Oświadczenie Białorusinów,
„Dziennik Narodowy" (Petersburg) z 

4 grudnia donosi:
Komitet Białoruski C. K. W. R. D. Wł. 

ogłosił następujące oświadczenie: „Rewo- 
lucya rosyjska otworzyła wszystkim na­
rodowościom, zamieszkującym Rosyę, sze­
rokie perspektywy dla rozwoju swoich 
właściwości kulturalno-narodowych i as- 
piracyi wobec uznania zasady prawa na­
rodów do stanowienia o sobie.

Naród białoruski w swej walce o lep­
szą przyszłość stał na stanowisku flgóljjor 
państwowem, wychodząc z życzenia za­
chowa, la Rosyi, jako całości. Wobec dą­
żenia co obrony tych wartości kuitumU 
nych i duchowych, które posiada on, na­
ród białoruski był cierpliwy, odkładając te 
zadania do chwili uspbkojenją w kraju. 
Lecz przebieg rewolucyi zmusza go do 
zmiany tej decyzyi, W atmosferze ’ ogól­
nego rokładu w kraju, dązepir} odśrodko­
we kresów stają sie zjawiskiem ogólnem, 
To przyspiesza rozkład kraju i grozi po- 

I grzebaniem jej niezawisłości. Taka sytu- 
acya budzi obawy o losy rodzimej Biało- 

Irusi. Przymusowo rozdarta przez inwa- 
zyę wroga na dwie części, wyczerpana 
przez jedną i drugą stronę wobjec oklłpa- 
cyi, Białoruś ma przed sobą widmo ogól­
nej ruiny w razie bezplaribwej demobilt- 
zacyi. Z drugiej strony część Białej Ru­
si skazana jest na oderwanie w postaci 
kompensaty dł.ą zwycięzców. Możliwe, że 
sama Białoruś stanie się areną walki po­
litycznej dwóch, a może i więcej stron; co 
zagraża zgubą resztkom samodzielności 
białoruskiej, ocalałym po odwiecznym 
sporze pomiędzy Moskwą a Polską o Bia­
łoruś. Wobec tego, a także ostatecznej 
utraty wiary w rozsądne rozwiązanie pro­
blematu utworzenia władzy centralnej bie- 
rzemy w swe ręce organizacyę ruchu bia­
łoruskiego dla stworzenia rękojmi zacho­
wania i całości autonomicznej Białej Rusi.

Rozwiązanie dumy miejskiej 
w Petersburgu.

Gazeta „Noc" (dawniej „Dień") z dnia 
5-go grudnia przytacza następujące szcze­
góły z ostatniego posiedzenia, rozwiązanej 
na mocy uchwały komisarzów ludowych, 
Dumy miejskiej w Pietrogradzie:

— 20 listopada, ^zebrani o godzinie 
7 wieczorem radni napotkali przy wejściu 
do sali Mikołajewskiej kilku uzbrojonych 
czerwonogwardzistów oraz marynarzy, któ­
rzy kategorycznie zabronili wejść do sali 
posiedzeń. Niektórzy radni próbowli roz­
począć z marynarzami dyskusyę i objaśnić 
im, o ile taki gwałt nad organami samo­
rządu przeczy zasadom demokracyi i so- 
cyalizmu. Jednak marynarze godząc się 
sami w zasadzie z radnymi, odwoływali 
się do otrzymanego z góry nakazu.

O godzinie 7 minut 40, głowa miasta 
i prezes dumy, każdy z zawieszonym na 
szyi odpowiadającym piastowanej godnoś­
ci łańcuchem, w otoczeniu licznych rad­
nych, podeszli do drzwi sali Nikołajewskiej. 
Głowa miasta „w imieniu prawa"' zażądał 
otworzenia drzwi. Dyżurujący marynarz 
odpowiedział, że bez pozwolenia starszego 
nikogo wpuścić nie może. Jeden z czer­
wonogwardzistów, poszedł po „starszego" 
upłynęło kilka minut starszy się nie zjawił. 
Wtedy głowa miasta i obecni radni ' zaw­
rócili do korytarza i weszli do sali Nikoła­
jewskiej przez wejście boczne.

Stojący w sali posiedzeń uzbrojony 
czerwonogwardzista zaczął protestować, 
lecz A. A. Isajew nie zwracjąc na niego’ 
żadnej uwagi, ogłosił posiedzenie za ot­
warte, zaproponował radnym zajęcie miejsc 
i zaprosił P. K. Mołgaczewa aby przystą­
pił do kolejnego referatu. Donośnym o-ło- 
sem Mołgaczew rozpoczął swój referat o 
organizacyi robót publicznych' dla walki z 
bezrobociem. Czerwonogwardzista wyszedł.

Po kilku minutach wszystkie drzwi 
oprócz wejścia głównego zostały zamknię­
te z zewnątrz na klucz. Przy głównem 
wejściu stanęli czerwonogwardziści objaś­
niając że im rozkazano nikogo nie wpusz­
czać ani wypuszczać. Wkrótce do sali po­
siedzeń wszedł marynarz, przedstawiciel 
Komitetu Wojskowo-rewolucyjnego, który 
w jego imieniu zarządał przerwanie po­
siedzenia. Przerywając referat Mołgacze­
wa, duma postanowiła zaprotestować prze­
ciwko gwałtowi, dokonanemu nad nią przez 
wprowadzenie sił uzbrojonych do sali po­
siedzeń, oraz nie przerywać referatu o po­
mocy ludności, pozbawionej pracy z po­
wodu śpieszności i znaczenia jego dla 
piotrogrodzkiego proletaryatu.

O godz. 8 minut 35, drzwi sali się 
rozwarty j zjawiło się kilku uzbrojonych 
czerwonogwardzistów, którzy frzymąjąó 
broń na pogotowiu, zażądali' opróżnienia 
sali w przeciągu pięciu minut, grożąc roz­
poczęciem ognia.

Zwrócone do nich słowa Mołgaczewa 
o niepewności tegg gwałtu postały bpz 
odpowiedzi. Ną pr-opozycyę prezesa Du­
my była przyjęta następująca uchwała: 

„Duma miejska ustępując, gwałtowi ze 
strony przybyłych dla jej rozpędzenia żoł­
nierzy, oświadcza, iż nie przerywa swojej 
działa|nośęi i skorzysta z pierwszej moż­
liwości, aby sig zebrać i spełnić swój qd; 
powiędziałny obowiązek wobec swoicl; 
wyborców* 1,

Radni zeszli ze swoich miejsc i, zab­
rawszy się przy prezydyum, ułożyli na­
stępujący protokół:

Hstppadą 1917 r, p godz, 7 minut 
50 Wieczorem zostało otwarte posiedzenie 
nadzwyczajne Dumy miejskiej w obecnoś- 
c| uzbrojonych czerwonogwardzistów i ma- 
rynarzy, PrÓbująpym przeszkodzić radnym 
wejśćjdo sali. Duma miejska wobec śpjesz,- 
ności i znaczenia dla proletaryatu piotro­
grodzkiego referatu o zorganizowanin ro= 
bot publicznych dla pozbawionych pracy, 
przystąpiła dp jego omawiania. O g, 8 
minut 35 wieczorem w czasie referątu, 
wdarji się do sali marynarze i czerwono? 
gwardziści, wymachując bronią, i uprze­
dzając, iż, jeżeli w' przeciągu 5 minut 
zebranie się nie rozejdzie, zastosują broń, 
przyczem dowodzący oddziałem marynarz 
groził rewolwerem. Protestując przeciwko 
gwałtQj.vi[ skierowanemu przeciw piotro- 
grodzkiej Dumie miejskiej, wybranej ną 
zasadzie powszechnego, rgwnegoj tajhegą 
głosowania, Duma miejska uchwaliła po7 
siedzenia przerwać. Na żądanie przedsta­
wiciela Komitetu Wgjskowo-rewolucyjnego, 
maryparjsą Kowalewa dodatkowo zostałp 
zapisane, iż przez niego był przedstawiony 
oraz rozkaz następującej treści: „proszę o 
tjkiprp^ąnie oddziału 30 marynarzy dlu 
Ochrony gmachu Dpmy, nie dopuszczając 
w nim zebrania pozbawionych| swej god­
ności radnych i dla ochrony komisyi wy-. 
borczej“.

KRONIKA.
Podróż Rady Regencyjnej do Wiednia i 

Berlina. Rozpoczęte już zostały technicz­
ne przygotowania do podróży Rady Re­
gencyjnej do Wiednia i Berlina. Podróż 
nastąpi dnia 4-go stycznia. Wraz z 
członkami Rady Regencyjnej wyjedzie 
premier Kucharzewski, generalny sekre­
tarz ks. p.ałat Chełmicki oraz adyutan- 
ci wojskowi.

Premier we Wiedniu. Jak się dowia­
dujemy premier ministrów p. Kucha-



rzewski wyjechał w sobotę do Wiednia, 
celem porozumienia się z ministrem 
spraw zagranicznych hr. Czerninom w 
ważnych obecnie kwestyach państwa 
polskiego.

Sprawozdanie premiera. W sobotę wie­
czór przed zebranymi w pałacu Kronen- 
berga przedstawicielami wszystkich 
stronnictw zdał sprawę prezes minis­
trów p. Kucharzewski ze swej podróży 
do Berlina. Długie i wyczerpujące jego 
wywody w najbardziej aktualnych spra­
wach uzupełniali pp. hr. Wojciech Ros­
tworowski i Antoni. Wieniawski, którzy 
towarzyszyli premierowi w jego zabie­
gach.

Zmyślony wywiad. Biuro prasowe przy 
departamencie spraw politycznych u- 
poważnione jest do oświadczenia, iż p. 
prezydent ministrów podczas swego po­
bytu w Berlinie żadnych wywiadów po­
litycznych nikomu nie udzielał.

Przegląd ochotników. Dodatkowy prze­
gląd ochotników do wojska polskiego 
odbędzie się 10 stycznia 1918 r. w War­
szawie. Do przeglądu mają stanąć 
wszyscy ci, którzy zapisani są w księ­
gach zgłoszeń przed 26 listopada b. r., 
a byli obowiązani stawić się do prze­
glądu, lecz z jakichkolwiekbądź przy­
czyn stanąć nie mogli (np. choroba, nie- 
doręczenie na czas kart powołujących, 
zmiana adresu, przeszkody rodzinne).

Do przeglądu natomiast nie staną 
ci, którzy wyjechali na roboty do Nie­
miec i do Austryi, mimo, iż zapisani są 
w księgach zgłoszeń.

Ochotnicy zgłosić się mają dnia 8 
stycznia 1918 r. w swoich Głównych U- 
rzędach zaciągu, 3kąd zostaną odesłani 
do Warsząwy,

Dla umożliwienia ochotnikom dosta­
nia się z miejsca pobytu do siedziby 
Głównego Urzędu zaciągu, zostaną ro­
zesłane karty powołujące, uprawniające 
do bezpłatnej jazdy koleją.

0 pomoc Królestwu, W „Dzienniku 
Poznańskim*  czytamy: „Jak słyszymy, 
zasoby pieniężne komitetu, powołanego 
do niesienia pomocy Królestwu, wyczer­
pują się i zachodzi obawa, że nie bę­
dzie mógł on wysyłać swej miesięcznej 
^ąpąmogi w dotychczasowej wysokości 
ąó Warszawy. Żywioły, które w dzisiej­
szych warunkach czerpią ogromne za­
robki, ńie poczuwają się do ofiarności 
w tej mierze, w jakiej każdy Polak 
składkować powinien na ten cel ogólno 
narodowy, jeżeli na iJiianp, Pojaką za­
sługuje. Ęąmitet niesienia pomocy w 
królestwie nie odzywa się do ogółu, nie 
puka do serc polskich. Snadź polega na 
poczuciu obowiązkowości w naszym 
społeczeństwie. Jest rzeczą konieczną, 
ąby komitetu głos doniosły, dźwignął lu- 
gzi z obojętności i opieszałości*.

Tor saneczkowy w Lublinie. Magistrat, 
uznając sport sąneczkowy za zasługują­
cy na'poparcie i rozwój, jako bardzo 
zdrowy i pożądany tak dla młodzieży, 
jak i dla dorosłych, wybrał plac miej­
ski, położony przy ulicy Długosza, po­
między domkiem ogrodnika a fabryką 
p. Kuczyńskiego i przeznaczył, na urzą­
dzenie toru saneczkowego.

We Wrześni odbyła się staraniem ko­
mitetu Tow, Czytelni Ludowych wspania­
ła wystawa książek trwająca od 8 do 16 
grudnia. Książki wyłożone były według 
działów na kilkunastu stołach, przyozdo­
bionych w kwiaty i biusty poetów, pisa­
rzy i Kościuszki, W tygodniu wystawo­
wym sprzedano książek za 3.300 mk. i 
zamówiono oprócz tego jeszcze książek

we wielkiej ilości. Najwięcej zwiedzała 
wystawę publiczność miejska i najbliższa 
okolica, mniej zaś sfery ziemiańskie i wiej­
scy gospodarze. Pocieszającym objawem 
było, że lud chętnie zwiedzał wystawę i 
kupował książki.

Powrót zakładników. Codzień prawie 
wracają wywiezieni do Rosyi w czasie in- 
wazyi, jako zakładnicy, obywatele lwows­
cy, po dwóch przeszło latach przymusowe­
go pobytu zagranicami kraju. W ostatnich 
dniach powrócli prezes Izby rękodzielni­
czej p. Schirmer, archi wary usz m. Lwowa 
dr. Aleksander Czołowski, radca dworu 
Matijów, inspektor szkolny Kociuba i inni. 
Według wiadomości otrzymanych od pow­
racających zakładników należy się spo­
dziewać, iż w najbliższym czasie powrócą 
wszyscy obywatele, wywiezieni ze Lwowa 
w czasie okupacyi tegoż przez Rosyan. 
Utworzenie ministerstwa opieki społecznej w 
Austryi.WostatnimjDziennikujustaw państwa 
okazało się rozporządzenie całego minis- 
teryum w sprawie urządzenia ministerstwa 
dla opieki spoiecznej. Równocześnie pub­
likuje „Wiener Ztg*  nominacye w etacie 
tego ministerstwa. Prócz tego powołano 
pewną ilość organów fachowo wykształ­
conych z rozmaitych krajów koronnych 
jako też władz do pełnienia służby w tern 
nowem ministerstwie. Nominacya organów 
inspekcyjnych w dziedzinie opieki nad 
młodzieżą i inwalidami, tudzież w dzie­
dzinie pośrednictwa pracy, nastąpi po u- 
kończeniu wszczętych w tym kierunku 
prac przygotowawczych. W tein minis­
terstwie przewidziano utworzenie 5 sekcyi, 
a mianowicie: do spraw opieki nad dzieć­
mi i młodzieżą, opieki nad poszkodowa­
nymi przez wojnę,, do spraw ubezpiecze­
nia społecznego, polityki społecznej i opie­
ki mieszkaniowej.

Ukraiński kongres narodowy we Lwowie. 
Dn, 25 grudnia 1917 r. rozpoczęły się 
we Lwowie obrady nadzwyczajnego 
kongresu ukraińskiego.. Na porządku 
dziennym było sprawozdanie dra Kostia 
Lewickiego, prezesa Komitetu narodo­
wego, dalej sprawozdanie dra Petrusze- 
wjcza, jako prezesa przedstawicielstwa 
ukraińsko-parlementarnego.. Na porząd­
ku d siennym były też dwa referaty o 
reformie agrarnej i odbudowie kraju.

Wilson a kwestya polska. Były amba­
sador amerykański w Berlinie James 
W. Gerard, ogłosił, jak wiadomo, książ­
kę, w której opisuje swój czteroletni 
pobyt w Berlinie. Między innemi poda- 
je p. Gerard, że Bethmann-S{ollweg po 
znanej mowie Wilsona z 22 stycznia 
1917, w której proklamował niepodległą 
i zjednoczoną Polskę z dostępem do mo­
rza, robił Gerardowi wymówki, wskazu­
jąc na to, że Wilson powiedzeniem swo- 
jem chce widocznie rozerwania Prus. 
Gerard oświadczył na to, śe obawy Nie­
miec są zupełnie bezpodstawne. Jeżeli 
prezydent Wilson mówił o zjednoczonej 
Polsce, nie miał na myśli Polski histo­
rycznej, ale z pewposcią taką Polskę, 
jaką N>amey 1 Austro-Węgry stworzy­
ły. Mówiąc o dostępię do morza, miał 
raczej na myśli Rosyę i Dardanele, a 
nie zamiar odebrania portu pruskiego 
na rzecz Polski.

Tak opiewa dosłowna relacya Ge­
rarda. Nie zbuduje ona zapewne entu- 
zyastów polskich, którzy urządzali o- 
wacye Wilsonowi i konsulowi amery­
kańskiemu w Warszawie p. Hernandes 
de Soto.

(d) Z powodu Nowego Roku życzymy 
wszystkim prenumeratorom, czytelni­
kom i przyjaciołom pisma, by doczeka­
li w nim długo upragnionego pokoju i 
by spokojnie a szczęśliwie żyli jeszcze 
wiele lat w Niepodległej Ojczyźnie.

Redakcya.

(d) Z Rady miejskiej. Posiedzenie Ra­
dy miejskiej odbędzie się jutro o godz. 
4 pop.

(d) Tydzień K.B.K. kończy się dzisiaj. 
Dzień dzisiejszy daje nam więc ostat­
nią sposobność ofiarowania drobnej 
choćby kwoty na ten piękny cel. Spiesz­
my więc z ofiarami na ręce P. K. R. 
Kwoty przeznaczone na podarki Nowo­
roczne, oddajmy głodnym, a z pewnoś­
cią lepszy uczynek w ten sposób speł­
nimy, niż kupując najwspanialsze na­
wet dary.

(d) Wieczór „Noworoczny*.  Przypomi­
namy, że dziś odbędzie się „Legunowy 
wieczór śmiechu*.  Pogram składa się z 
3 części. Z części monologowej, kuple­
towej i z 2 jednoaktówek. Wszystkie u- 
twory jak n.p. „Ferdek inwalida*,  „Na­
sze trafikantki*,  „Pieśń o Izie Moszczyń­
skiej*  i wiele, wiele innych są orygi­
nalne z kabaretów legionowych, fronto­
wych i aktualne z dni dzisiejszych.

Wystąpią p. A. Doliński, b. artysta 
teatrów warszawskich, obecnie inwalida 
legionowy i p. E. Dąbrowska, też b. ar­
tystka tychże teatrów. Nazwiska te sa­
me mówią za siebie. Mając na oku cel, 
na jaki część dochodu jest przeznaczo­
na, jakoteż wielce ciekawy i zupełnie 
nieznany program, wieczór ma zapew­
nione powodzenie; to też jak nam do­
nosi dyrekcya wieczoru, nie wiele już 
tylko biletów pozostało wolnych. Z kup­
nem należy się więc pospieszyć. Są one 
wcześniej do nabycia w cukierni „Ver- 
sal*.

(d) Z cechu fryzyerów. Od p. Ziomka 
otrzymujemy następujące pismo, z proś­
bą o zamieszczenie: Niniejszym komu­
nikuję, iż nie ja sam organizowałem 

(Cech i nie ja sam z takowego ustępuję, 
lecz cały zarząd, składający się ze star­
szego i podstarszego.

(d) Przybywanie dnia. Od 24 b.m. roz­
poczęło zię przybywanie dnia. Na razie 
przybytek jest mały: liczy się na mi­
nuty. Najkrótszy dzień liczył 8 godzin 
} 4 minuty. Przybytku nie znać jeszcze 
w praktycznych codziennych stosun­
kach; zaznaczy się dopiero w tym 
miesiącu, około ló-go, gdy długość 
dnia dojdzie do 8 godzin 31 minut.

Sosnawiec.

(s) Odczyt. W niedzielę po południu 
odbył się w lokalu Stowarzyszenia tech­
ników odczyt p. t.: „O najnowszych za­
gadnieniach w dziedzinie budowy na­
szych miast*.

(s) Wieczór sylwestrowski odbył się w 
gospodzie mieszczańskiej. Wzięły w nim 
udział siły muzykalno-wokalne konser- 
watoryum dyrektora St. Jakubowicza.

(s) Pod adresem ochotników. Ochotni­
cy do wojska polskiego z Zagłębia, win­
ni stawić się w głównej kwaterze wer­
bunkowej w Częstochowie 8 stycznia 
1918 r. w godzinach 6—9 wiecz. Każdy 
obowiązany jest zaopatrzyć się w żyw­
ność na 2 dni. Odjazd oehotników do 
Warszawy'nastąpi 8 stycznia wieczorem.

(s) Dozór bóżnicy. Wybory dozoru 
bóżniczego na rok 1918 odbyły się dnia 
30 b.m.

Będzin.
(b) Wieczór Sylwestrowski odbył się 

staraniem Klubu obywatelskiego w sa­
li na Górze Zamkowej. Odegrano „De- 
biutantkę*  Przybylskiego i „Nowy Rok*  
Jasieńskiego.

(b) Walka z lichwę. W tych dniach 
inż. Stanisław Trylski wygłosi w Zagłę­
biu wielce interesujący odczyt o walce 
z lichwą. Odczyt ten wygłoszony ma 
być w Sosnowcu, Będzinie i Dąbrowie.

ŁliZŁMI; szaje leczy „LA IN*

zatwier. przez Urząd Lekarski. CENA 6. 
KOR. Sprzedaż w aptekach i składach 

aptecznych.

Główny skład na Królestwo Polskie 

APTEKA K. DOROCIŃSKIEGO 

W RADOMIU.

OSTRZEŻENIE.
Wystrzegajcie się podrabiaczów i żąda:cie 
wyraźnie w Składach Aptecznych farbę 

do użytku domowego

„Palatyn"
Wyrobu Laborat. farbiarsko-chemicznego

JANA WŁ SZULCA i S-ki
Łódź, Długa 5. 1284—1—2.

OPTYK

w Sosnowcu.

Zakład optyczny 
oraz skład apa- 
tów i przyborów 
fotr graficznych. 
PolecaNa Gwiazd­
kę aparaty fotgr.

Na składzie: 
Szkła „Punktal“ 

i „Zeissa“.

gO’ ARTYSTYCZNY ZAKŁAD MALARSKI

FJ/W GAWLIKOWSKIEGO
O w Dąbrowie Górniczej, ulica 3-go Maja.

I

KURJER
ŚWIĄTECZNY

ILLUSTROWANY TYGODNIK 
HUMORYST.- SATYRYCZNY.

Sg M. Rzepecki 
ra Ś pierwszy polski magazyn obuwia 
£ zaopatrzony na zimowy sezon w duży 
w zapas obuwia po cenach nader przyst.

Dąbrowa, ul. Sobieskiego Nr. 19.

I^j SPECJALNY DZIAŁ WYKONYWA:

Is$ Herby państwowe, sztandary, chorągwie, obrazy olejne i o treści religijnej 
oraz portrety.

Malatury na jedwabiach, satynach i różnych płótnach.

g PZYJMUJE ROBOTY:
rsp 'Dekoracyjne, teatralne, salonowe i pokojowe, szyldowe wszelkich rozmiarów 
WK lakierowe a także na szkle, marmurze, drzewie i t. p. j

54-iy ROK 
wydawnictwa

PRENUMERATA: KORON 8.—
Kwartalnie z przesyłką pocztową.

REDAKCYA i ADMINISTRACYA: 
WARSZAWA

ULCIA SENATORSKA 28/30.

Potrzeba zdolnych czeladników
na męzką i damską robotę do magazynu

M. Rzepeckiego.
ul. Króla Jana Sobieskiego -V 19. 

w Dąbrowie. 1293-2-10.

Pntr7Phnv zaraz sprytny chłopiec na 
rubizcuuy posy}ki. Zgłoszenia w Ad­
ministracja „Gazety Polskiej*.  1313-1-X



Pierwszy polski hurtowy skład OWOCÓW
WŁ- PYZALSKI wD,tr°w*M -M,i,z

TOWARZYSTWO FARBIARSKIE

P A L A T Y M
Żądajcie tylko najpraktyczniejszą, nieszko­
dliwą farbę do farbowania i przefarbowa- 
nia domowym sposobem wszelkich mate- 
ryałów we wszystkich najmodniejszych 

kolorach.
Wystrzegać się naśladownidw!

Do nabycia we wszystkich składach ap­
tecznych, aptekach i składach farb. 
GENERALNY PRZEDSTAWICIEL 
= M SZEPS = 

ŁÓDŹ, POŁUDNIOWA 24. 1222-1-5.

FABRYKA 
ROWERÓW i PRZYBORÓW 

St. Krzywańskiego 
w Będzinie, ul. Słowiańska Nr. 8. 
Oddział w Dąbrowie ul. 3 Maja Nr. 9.

Poleca rowery nowe i używane wszel­
kie części i przybory, hurtowo i detalicz­
nie; reperuje, przerabia i odnawia rowery 
najbardziej zniszczone po cenach niskich. <i 
Reperacya maszyn do szycia i gramo- 

fonów. w
Cenniki na żądanie.

500 K O R O N - 
zapłacę temu, komu mój środek prze­
ciw nagniotkom „Ria-Balsam“ nie usu­
nie nagniotków, brodawek i twardej 
skóry w przeciągu trzech dni. Cena 
jednego gwarantowanego słoika wyno­
si 2,75 k. trzech słoików 5,50, 6 słoi­
ków 8,50 k. Otrzymujemy setki listów 

dziękczynnych i z uznaniem.

KEMENY, KASCHAU

- - PRACOWNIA - - 
t>LA SZTUKI KOŚCIELNEJ 

F. Kopaczyński i S-h 
KRAKÓW UL. BRACKA L. 2.

Szaty liturgiczne, Kapy, Chorągwie, 
Ornaty, Baldachimy, Stuły, Paramenta 

kościelne, Kielichy, Monstrancje, 
Puszki, Świeczniki, Lichtarze.

(KASSA) 1. POSTFACH 12. (UNGARN) 1261-1-13

Potrzebny natychmiast mło­
dy człowiek SwyUtaSem, 
4-klasowem, wymaga się pisania po pol­
sku bez błędu. Wiadomość: Administra- 
cya „Gazety Polskiej". 1312-1-2

Kupię sześć krzeseł, SĄ 
i szafkę na książki. Wiadomość Rekord 
Klubowa 2. 1312-2-2.

Wkrótce zostanie otwarte
Biuro dzienników i ogłoszeń 

*„J A N I N A”* 
przy ul. Króla Sobieskiego 15 (dawniej Magazyn galanteryjno-bławatny W. Czarnockiego).

S P R Z E D A Z dzienników i czasopism, miejscowych i zagranicznych 

PRENUMERATA wszelkich dzienników i czasopism po cenach 
najtańszych.

OGŁOSZENIA do wszystkich dzienników przyjmuje się i układa, 
po cenach redakcyjnych.

Oosiawa dzienników do domu zaraz po nadejściu 
pociągów.


